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Raport z obławy na dezerterów i poborowych  
w powiecie sandomierskim we wrześniu 1920 roku

Problem dezercji w Wojsku Polskim w pierwszych latach po odzyskaniu 
niepodległości był znaczącym negatywnym zjawiskiem w dyscyplinie wojskowej. 
Dezercja (łac. desertio – opuszczenie, zbiegostwo) polegała na trwałym opuszcze-
niu przez żołnierza jednostki wojskowej lub wyznaczonego miejsca pobytu, nale-
żała do przestępstw ściśle wojskowych 1. Przyczynami dezercji były w tym czasie 
m.in. trudne warunki socjalno-bytowe (brak odpowiedniego umundurowania, 
obniżone racje żywnościowe, złe warunki zakwaterowania), zachowanie niektó-
rych podoficerów i oficerów w stosunku do szeregowych, lęk przed utratą życia 
lub zdrowia podczas działań na froncie.

Województwo kieleckie w  latach 1919–1921 pod względem wojskowym 
wchodziło w skład Okręgu Generalnego nr III, z siedzibą dowództwa w Kielcach. 
Zjawisko dezercji na tym obszarze zaczęło występować już wiosną 1919 roku, kie-
dy do wojska zaczęto wcielać poborowych. Tylko w ciągu dwóch tygodni marca 
1919 roku z 25 pułku piechoty w Kielcach zdezerterowało 64 żołnierzy, a w garni-
zonie Radom w dniu 13 kwietnia 1919 roku – 30 żołnierzy 2. Należy podkreślić, że 
na obszarze Okręgu Generalnego nr III Kielce w maju 1920 roku zostało schwy-
tanych ponad 2 tys. dezerterów i poborowych 3. Dezerterzy z bronią często doko-
nywali napadów na okoliczną ludność. Przykładem może być napad dokonany 
przez dezerterów w dniu 7 września 1920 roku w miejscowości Borszowice (gm. 
Mierzwin w pow. jędrzejowskim) w celach rabunkowych 4.

1	 Słownik wyrazów obcych, Warszawa 1980, s.  149; Leksykon wiedzy wojskowej, Warszawa 
1976, s. 87.

2	 O niepodległą i granice, t. 2, Raporty i komunikaty naczelnych władz wojskowych o sytuacji 
wewnętrznej Polski 1919–1920, Warszawa–Pułtusk 1999/2000, s. 137, 165.

3	 Archiwum Państwowe w  Kielcach (dalej: APK), Urząd Wojewódzki Kielecki 1919–1939 
(dalej: UWK I), sygn. 496, k. 115. Poborowych w tym okresie nazywano popisowymi.

4	 Tamże, sygn. 464/I , k. 96.
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Drugim, bardzo ważnym problemem było uchylanie się poborowych przed 
obowiązkiem służby wojskowej, który wprowadzono na podstawie Tymczasowej 
ustawy o powszechnym obowiązku służby wojskowej z dnia 27 października 1918 
roku 5. Większości Polaków w  pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości 
armia kojarzyła się z obcym panowaniem, bezwzględną dyscypliną i złym trak-
towaniem szeregowych żołnierzy. Żywe były wspomnienia o warunkach służby 
w armii carskiej: złym wyżywieniu, brutalności dowódców i pobycie w odległych 
częściach Rosji 6.

Również działania zbrojne, olbrzymie straty i bezwzględne rekwizycje do-
konywane przez armie walczące na ziemiach polskich podczas I wojny świato-
wej wywoływały zjawisko „zmęczenia wojną”, przejawiające się m.in. w rosnącej 
niechęci do ponoszenia dalszych ofiar na rzecz wojska. Przyczynami unikania 
poboru przez młodzież były: brak świadomości narodowej, głównie ludności 
chłopskiej, oportunizm, strach przed utratą życia lub zdrowia. Była to głównie 
młodzież, która nie odebrała wychowania patriotycznego w  rodzinie i  nie ze-
tknęła się z organizacjami niepodległościowymi. Dochodziło do masowych mi-
gracji poborowych w inne tereny kraju, ucieczek do lasu, symulowania chorób. 
Wszystkie te zabiegi robiono w celu uniknięcia służby w Wojsku Polskim, która 
była bardzo ciężka. Wyniszczony wojną kraj nie mógł zapewnić armii normal-
nego zaopatrzenia. Brakowało żywności i podstawowych elementów osobistego 
wyposażenia żołnierzy.

W związku z licznymi przypadkami dezercji z jednostek wojskowych oraz 
uchylaniem się poborowych od obowiązku służby wojskowej władze wojskowe, 
we współdziałaniu z Policją Państwową oraz władzami cywilnymi, organizowały 
obławy na dezerterów i poborowych. Były one prowadzone na dużą skalę także 
w województwie kieleckim.

Dowódca Okręgu Generalnego Kielce gen. Bolesław Roja w dniu 30 paź-
dziernika 1919 roku wydał zarządzenie dla żandarmerii, dowództw garnizonów, 
Policji Państwowej, prokuratur i sądów wojskowych o przeprowadzeniu w dniach 
16 i 26 listopada obław na dezerterów. W tym celu dowództwa wszystkich garnizo-
nów na obszarze Okręgu Generalnego Kielce skierowały żołnierzy do dyspozycji 
jednostek żandarmerii. Okręgowy komendant Policji Państwowej w Kielcach Ja-
rosław Barwicz wydał zarządzenie dla podległych jednostek o ścisłym współdzia-
łaniu z wojskiem w tym zakresie. Na podstawie wymienionych decyzji dowódca 
Batalionu Wartowniczego Nr 1/III w Kielcach skierował uzbrojony pododdział 

5	 Dziennik Praw Królestwa Polskiego 1918, nr 13, poz. 28.
6	 J. Odziemkowski, Armia i społeczeństwo II Rzeczypospolitej, Warszawa 1996, s. 9; W. Ca-

ban, Służba rekrutów z Królestwa Polskiego w armii carskiej w latach 1831–1873, Warszawa 
2001.
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50  żołnierzy w  celu udzielenia pomocy komisariatowi policji przy obławie na 
dezerterów i poborowych na obszarze powiatu kieleckiego 7.

Zjawisko dezercji i uchylania się poborowych od służby wojskowej nasiliło 
się w 1920 roku, kiedy nastąpiło zwiększenie działań zbrojnych w wojnie polsko- 
-bolszewickiej. Przykładowo od stycznia do sierpnia 1920 roku na terenie powia-
tu kozienickiego aresztowano 753 osoby, a w dniu 9 czerwca 1920 roku w powie-
cie kieleckim zatrzymano ponad 260 osób 8.

Meldunek oficera żandarmerii wojskowej por. Edwarda Gorczycy z dnia 
25  września 1920 roku, skierowany do dowódcy dywizjonu żandarmerii nr  3 
w  Kielcach, dotyczy przeprowadzonej we wrześniu 1920 roku obławy na de-
zerterów i poborowych na terenie powiatu sandomierskiego. Odpis dokumen-
tu znalazł się w aktach Urzędu Wojewódzkiego Kieleckiego 1919–1939. W celu 
zorganizowania wymienionej obławy dowódca Okręgu Generalnego Kielce gen. 
Władysław Frankowski 10 września 1920 roku wysłał pismo do dowódcy gar-
nizonu Staszów z apelem o przekazanie w podporządkowanie por. Edwardowi 
Gorczycy 100 żołnierzy, którzy mieli być „zupełnie pewni i energiczni”. Dowódca 
dywizjonu żandarmerii nr 3 w Kielcach rotmistrz Hugo Babel rozkazał por. Gor-
czycy przeprowadzić w „myśl wskazówek tamtejszego Starosty w powiecie San-
domierskim dokładną obławę. Aresztowanych dezerterów i popisowych oddać 
dowództwu I plutonu w Kielcach”  9.

Z  prezentowanego tekstu źródłowego dowiadujemy się m.in., w  jakich 
kryjówkach mieszkali dezerterzy i poborowi oraz o udzielanej im pomocy przez 
okoliczną ludność. Kryjówka w lesie koło Rybnicy była zamaskowana, wykonana 
na wzór ziemianek i przystosowana do przebywania ludzi w warunkach zimo-
wych. Na uwagę zasługuje opinia wojskowych o postawie ludności, która „jest 
ciemna, całkiem nie patryotyczna, stawia bierny opór przeciw poborowi, jako też 
kontyngentowi, w razie zbliżania się do wsi wojska, mającego przeprowadzić ob-
ławę, o ile to tylko możliwe uwiadamia kogo należy, pozatem jest to przeważnie 
ludność biedna, myśląca o sobie i gospodarstwie tylko, o niczem więcej…” Wielu 
mieszkańców terenów wiejskich w  tym okresie przejawiało postawy antypań-
stwowe, polegające na nieodstawianiu kontyngentów zbożowych, przeciwstawia-
niu się poborowi do wojska. Przyczyną takich zachowań była przede wszystkim 
bieda chłopów oraz brak świadomości narodowej.

Zaprezentowany tekst odzwierciedla skalę zjawiska dezercji i uchylania się 
od poboru w pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości przez Polskę w wo-
jewództwie kieleckim.

7	 APK, Starostwo Powiatowe Kieleckie 1919–1939, sygn. 2193, k. 1 i 7.
8	 Tamże, UWK I, sygn. 496, k. 53; Komenda Powiatowa Policji Kielce, sygn. 82, k. 315.
9	 Tamże, UWKI I, sygn. 496, k. 63.



Tadeusz Banaszek262

Tekst źródłowy

Archiwum Państwowe w  Kielcach, Urząd Wojewódzki Kielecki 1919–1939, sygn. 496, 
k. 65-66.

Gorczyca Edward por. [porucznik]
Obława w powiecie Sandomierskim

Do Dowództwa Dywizjonu Żandarmerii Nr 3 w Kielcach

Kielce, dnia 25 września 1920
Melduję, że w  myśl rozkazu D-twa [dowództwa] Żand. [Żandarmerii] Wojsk. 

[Wojskowej] Nr 3 w Kielcach L. 13089 z dnia 10. IX. 1920 przeprowadziłem w zachod-
niej części powiatu sandomierskiego obławę. W obławie brało udział 30 konnych i 70 
pieszych ze Szwadronu Zapasowego 2 p.Uł. [pułku ułanów] w Staszowie pod D-twem 
[dowództwem] podporucznika, część policji powiatu sandomierskiego z tamt. [tamtej-
szym] komisarzem policji i część żandarmów (13) z plutonu w Opatowie ze st.[starszym] 
wachm. [wachmistrzem] Palenikiem oraz p. [pan] Starosta z Sandomierza, w myśl wska-
zówek tegoż przeprowadziłem obławę we wsiach Smerdyni 15 rano oraz w Wiązownicy 
Małej i Dużej, w Strzeganiu, Kujawach i Konarach i w lesie koło Rybnicy równocześnie 
dnia 16.IX o świcie. Ogółem aresztowanych zostało 87 popisowych i 6 dezerterów, 2 popi-
sowych zostało odstawionych do Ofic. [oficera] Ewid. [ewidencyjnego] w Sandomierzu, 
reszta do Plutonu Żand. [żandarmerii] Nr I w Kielcach. W lesie koło Rybnicy, na skutek 
doniesienia gajowych, odkryłem kryjówkę wybudowaną na wzór ziemianek, doskonale 
maskowana wskazująca na to, że tam kryli się dezerterzy. W kryjówce znaleziono wy-
strzelone naboje, żywność na parę dni, łóżka, piec do gotowania. Kryjówka sposobem 
budowy wskazywała, że była przygotowana na zimowe legowisko, dostęp do niej bardzo 
trudny, z powodu, że mieściła się w środku bardzo gęstego lasu, zarośniętego młodymi 
drzewami z gałęziami tuż przy ziemi. W rozmowie z miejscowymi mieszkańcami dowie-
działem się, że mieszkańcy tej kryjówki nazywają się obwarzanek i królik. Mimo obsta-
wienia lasu i dokładnego przeszukania, na ślad mieszkańców nie natrafiono. Kryjówkę 
doszczętnie zniszczono, ich aresztowanie i  wytropienie wzięła na siebie policja. Z  po-
wodu iż wyżej wymienione wsie są otoczone, leżą blisko lasów, że lasy są gęste, a drogi 
bardzo kiepskie i w lasach jest doskonałe schronisko dla dezerterów i bandytów, byłoby 
pożądanem 1) wzmocnić posterunek Żand. [żandarmerii] w Staszowie, by mógł częstsze 
patrole wysyłać do tych miejscowości, 2) urządzać częstsze obławy z większa ilością żoł-
nierzy, równocześnie w lasach i we wsiach.

Ludność w miejscowościach wymienionych jest ciemna, całkiem nie patryotycz-
na, stawia bierny opór przeciw poborowi, jako też kontyngentowi, w razie zbliżania się 
do wsi wojska, mającego przeprowadzić obławę, o ile to tylko możliwe uwiadamia kogo 
należy, pozatem jest to przeważnie ludność biedna, myśląca o sobie i gospodarstwie tylko, 
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o niczem więcej. Na podstawie poufnych wywiadów stwierdziłem, że ukrywającym się 
w lesie dostarczano żywność.

We wsi Kujawach w czasie ucieczki został zabity popisowy Rozmysłowski Jan. Pan 
Starosta miał uwiadomić Sędziego Śledczego w Sandomierzu o zaszłym fakcie, doniesie-
nie spisał st. [starszy] wachm. [wachmistrz]Palenik.

Edward Gorczyca por.
[porucznik]

Summary

The September 25, 1920 report from an officer of the Military Gendarmerie, Lt. 
Edward Gorczyca, addressed to the commander of Gendarmerie Division No. 3 in Kielce, 
pertains to the manhunt for deserters and conscripts in the Sandomierz poviat. A copy 
of this document found its way to the Voivodeship Office in Kielce files for the years 
1919–1939, under No. 496. From the source text under discussion, one learns about where 
deserters and conscripts were hiding and what support was given to them by local inhab-
itants. It reflects the scale of desertion and draft evasion phenomena in the first years of 
Poland’s independence. 


